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i BA/SETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. O-— 
z dostawę do domu . mieś. zł.2‘40 , kwart 1’ —  

K i prowincji z prze
syłką pocztową . . . mieś. zł.2 40, kwart. 7  —

Z agranica...........................m ie s .z i.5 ’—.kwart, 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINIS /RACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6ą, cin. szer.) w zwyKłych ogłoutttiaafc 
g r . 10, w nadesłanem . w nek.ologaeh g r . ł t ,  w kronice, r»p«0* 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekłcle g r . 10, pod nafMw- 
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*—. Tabelaryczne o M p r c  df*» 
tej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . In, kuMO 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrymonialne, korespondenta 
prywatne słowo g r. 20, J ln  poszukujących p rasy  g r . L  
Z zastrzeżeniem miejsc 2} prc. Zagraniczne o Si p r t .  drożej

O ży w ie n ie  życia 
gospodarczego.

Związek pomiędzy spożyciem a pro 
dukcją nie ulega żadnej wątpliwości. 
W zrost rozmiarów spożycia najszer
szych sfer społecznych uzależnia roz
wój sil produkcyjnych. W zrost spoży
cia pobudza procesy produkcyjne, in
westycje, zdolność wytwórczą zakła
dów produkcyjnych. Zwiększenie za* 
trudnienia przynosi z sobą wzrost siły 
nabywczej, co znowu wzmaga wytwór 
czość. W zrost spożycia jest więc sygna 
łem niewątpliwej poprawy gospodarz 
czej.

Analiza danych statystycznych za 
ostatni okres wskazuje na poważny 
wzrost siły nabywczej społeczeństwa. 
Mówi o tein wyraźnie porównanie 
cyfr spożycia na przestrzeni od najniż
szego punktu kryzysu r, 1932 do roku 
bieżącego. W skaźnik produkcji dóbr 
spożycia wzrósł w stosunku do r. 1932 
z 62 do 72, t. j. około 15 proc. Szcze
gólnie ostatnie miesiące stanowią wy
raźny dowód zwiększenia się chłonno
ści rynku wewnętrznego.

Należy zaznaczyć, że na pierwszem 
miejscu zaznacza się wzrost spożycia 
źródeł encrgji oraz żelaza, tego zasad
niczego surowca dla produkcji przemy 
słowej. W  obliczeniu na jednego mie* 
szkańca, spożycie węgla wzrosło z 
378 kg. w r. 1932 na 412 kg. w r. 1935, 
spożycie prądu elektrycznego z 69 na 
82 kW h, stali z 18 na 28 kg., żelaza 
walcowanego z 3,1 na 6,1 kg.

W zrost spożycia przynosi zwiększe
nia zatrudnienia — tern się też tłuma
czy, że w samym tylko przemyśle prze 
twórczym znalazło zatrudnienie od r. 
1932 z górą 100 tysięcy robotników.

Również poważnie na ożywienie go
spodarcze wskazuje wzrost spożycia 
cementu z 10,7 kg. w r. 1932 na jedne
go mieszkańca do 24 kg. w ir. ub.

Analiza danych spożycia na poszczę 
gólnych ziemiach Rzeczypospolitej 
wskazuje jednak ciągle jeszcze na sła
bą konsumeję ziem wschodnich i po* 
łudniowych. Spożycie n. p. żelaza wal
cowanego w województwach wschod
nich jest czterokrotnie mniejsze niż w 
centralnych, w woj. południowych zaś 
o połowę.

Ciekawe także i wymowne są zmia
ny, zachodzące w spożyciu surowców 
włókienniczych. Notujemy mianowi
cie znaczny wzrost spożycia wyrobów 
bawełnianych, oraz ze sztucznego jed
wabiu, a spadek wyrobów wełnianych. 
Spożycie więc na jednego mieszkańca 
przędzy bawełnianej wzrosło z 1744 
gramów w r. 1932 na 2225 gr. i prze* 
wyższa spożycie z r. 1929. Podobnie 
jest z przędzą sztucznego jedwabiu, 
gdzie wzrost spożycia w  stosunku do 
r. 1932 wynosi 50 proc.

W skazuje to na obniżenie się stopy 
życiowej szerokich sfer społeczeństwa. 
Obniżenie to skłania do pokrywania 
zapotrzebowań wyrobami tańszemii, 
ch oć mniej solidnemi.

Zanotować też należy pokaźny 
wzrost spo. ycia przędzy lnianej. 
W zrost ten jest właściwością specyfi
czną rynku polskiego. W ynika zaś z 
dążenia do uniezależnienia sie od su
rowców pochodzenia obcego. Propa
ganda spożycia lnu jest szeroka i — 
przyznać należy — skuteczna. Nieste
ty, produkcja lnu u nas jest naogół 
ciągle jeszcze kosztowna i mimo ni
skiej ceny pracy, wyroby lniane nie 
mogą konkurować z wyrobami ba* 
wełnianemi ani nawet wyrobami ze 
sztucznego jedwabiu. To też ludność, 
produkująca len zaopatruje się w wy-

Komuniści rozstrzelali
h on o row e g o konsula R . P .

Warszawa. 22. 8. (PAT.) Jak się do* 
wiadujemy honorowy konsul R. P. w 
Walencji p. Noguera Bonora Vicente 
został aresztowany przez „milicję ludo 
wą“ i rozstrzelany.

W  związku z tern, charge d ‘affaires 
ad interim R. P. złożył u rządu madry-

i ckiego energiczny protest, domagając 
się równocześnie szczegółowych wyja
śnień.

Dodać należy, że p. Noguera, jako 
obywatel hiszpański nie posiadał przy 
wileju eksterytorjalności z którego ko 

I rzystają urzędnicy dyplomatyczni.

Na froncie bez zm ian.
Rabat. 22. 8. (PAT.) Radiostacja w 

Sewilli w komunikacie, nadanym dziś 
o godz. 13 zawiadamia, że dzień wczo 
rajszy upłynął na wszystkich odcin
kach frontu względnie spokojnie. Od* 
działy gen. Mola posunęły się na
przód w obszarze Guaddarama. Zaję
cie przez powstańców lrunu jest kwe* 
stją godzin, także i San Sebastian nie 
jest w stanie stawiać dłużej oporu. Ko
munikat piętnuje rząd madrycki, 
stwierdzając, iż stał się on w ostatnich 
czasach agencją fałszywych wiadomo
ści radiowych. W  Barcelonie doszło

do poważnych zatargów między partja 
mi lewicowymi a anarchistami.

Komunikat donosi w zakończeniu, 
że atak asturyjskich górników na 
Oviedo załamał się, przyczem pozosta
wili oni kilkuset zabitych na przedpo* 
lu miasta.

Paryż. 22 8. (PAT.) „Le Jour“ dono 
si o przybyciu z Moskwy do Paryża 
sowieckiego gen. Krypina. którego po
witał na lotnisku przedstawiciel min. 
Cota i attache ambasady sowieckiej w 
Paryżu.

„Neutralność — to zwykle
oszustw o".

Paryż. 22. 8. (PAT.) Sekretarz gene* 
ralncj konfederacji pracy L. Touhaux, 
cieszący się obecnie poważnymi wpły 
wami w kołach, bliskich rządu francu
skiego, po powrocie z M adrytu rozpo 
czął ożywioną propagandę na rzecz 
zniesienia w stosunku do rządu mądry 
ckiego zakazu dostaw broni i materja- 
lów wojennych.

W  dzisiejszej „Humanite“ zamieścił 
on artykuł p. t. „Polityka neutralności 
jest zwykłym oszustwem", w którym 
domaga się, aby rząd francuski ze 
Względu na brak odpowiedzi ze stro
ny Niemiec i Włoch na propozycję 
neutralności i wobec wypadków hi
szpańskich, poddał rewizji swe do
tychczasowe stanowisko w tej sprawie. 
Nie domagamy się bynajmniej inter* 
wencji — pisze Jouhaux — byłoby to 
głupstwem, lecz jedynie umożliwienia 
rządowi hiszpańskiemu prawa zakupy 
Wanda tego, co mu jest potrzebne.

Jouhaux organizuje jednocześnie sze 
reg zebrań publicznych, na których 
wystąpić ma na rzecz swojej tezy.

„NEUTRALNE1* SAMOLOTY.
Lizbona. 22. 8. (PAT.) Na lotnisku 

madryckim Barajas wylądował wczo
raj samolot francuski, który natych
miast przemalowano w barwy hiszpań 
skie. Przemalowano również 25 samo- 

i lotów, dawniej przybyłych z Francji i 
6 karabinów maszynowych.

Łącznie z powyższą akcją propagan
dową należy zanotować, iz dziś odby* 
ło się w Paryżu pierwsze wspólne po

siedzenie przedstawicieli prezydjum 
2-giej międzynarodówki i międzynaro
dowej federacji związków zawodo
wych. Obrady trwały cały dzień. Zde* 
cydować mają one o stanowisku mię
dzynarodówek wobec problemu hi
szpańskiego.

Francuska prasa prawicowa w dal
szym ciągu publikuje szereg doniesień, 
z których wynikałoby, że władze na
dal tolerują dostarczanie materjałów 
wojskom rządowym. „Echo de Paris“ 
i „Figaro" donoszą, że robotnicy ko* 
munistyczni zakładów lotniczych 
Bloch postanowili ofiarować hiszpań
skiemu frontowi ludowemu dwa samo 
loty, które zapłacić mają ze swych skła 
detk. Ze względu na pośpiech, zażądali 
oni od dyrekcji pod groźbą strajku od 
dania do ich dyspozycji 2 już goto
wych aparatów. Ponieważ samoloty te 
były sprzedane państwu, dyrekcja ode 
słała robotniKÓw do ministerstwa lot
nictwa. Jak informują dzienniki, min. 
Cot wyraził swą zgodę na powyższy 
projekt i na wydanie robotnikom 
owych samolotów.

„Echo de Paris" informuje dalej, że 
do lrunu przybyli wysłani z Katalo- 
nji w liczbie 3000 milicjanci, przeważ* 
nie anarchiści. Dziennik sugeruje, że 
transport ten przeszedł przez teryto- 
rjum francuskie, t. j. Hendaye.

Hendaye. 22. 8. (PAT.) Spcejalny 
korespondent Havasa donosi: Między 
strażami przedniemi wojsk rządowych 
i powstańczych doszło wczoraj do oży 
wionej wymiany strzałów na drodze z

roby bawełniane, sprzedając wytwo
rzone przez siebie samodziały lniane.

Wymownym jest fakt, że w dobie 
ożywiającego się życia gospodarczego 
w dalszym ciągu zaznacza się spadek 
spożycia tych artykułów, Których ce
ny nie dostosowały się do zniżonego 
poziomu życia społeczeństwa.

Tak więc spadło spożycie gazu świe
tlnego prawie o 50 proc. w stosunku 
do r. 1929, spadło spożycie zapałek 
również prawie o 50 proc., a spożycie 
piwa zgórą o 50 proc.

Dalsze ożywienie życia gospodar
czego zależeć będzie od zupełnego do* 
konania się procesów gospodarczych, 
oraz skutecznego usunięcia tych hamul 
ców, jakie jeszcze w procesach gospo* 
darczych działają. W chodzi tu  w grę 
przedewszystkiem zagadnienie obniżę 
nia cen tych wyrobów, które pomimo 
ogólnego obniżenia stopy życiowe u- 
trzymały się przy cenach przedkryzy- 
sowych, wpływając na zmniejszenie 
spożycia.

lrunu do Pampeluny. W  okolicy La- 
puncha umieściły wojska rządowe ba- 
terję artylerji oraz gniazdo karabinów 
maszynowych na wzgórzach, skąd roz 
poczęły skuteczne ostrzeliwanie pozy* 
cyj powstańczych. Droga z lrunu do 
San Sebastian nie jest obsadzona obe
cnie przez żadną ze stron walczących. 
Linja frontu ciągnie się w odległości 
15 kim. od San Sebastian. Po stronie 
francuskiej utrzymane są nadal zarzą
dzenia ostrożności, a droga między Be 
hobią a Biriaton jest dla pojazdów i 
pieszych zamknięta. N a terytorjum 
francuskie upada wiele pocisków, 
ofiar wśród ludności dotychczas nie 
było.

KARDYNAŁ MARMAGGI 
PRZYBYWA DO POLSKI.

Warszawa. 22 sierpna. (P. A. T.) 
Kardynał legat Marmaggi przyjeżdża 
do Polski w niedzielę 23 bm. wagonem 
salonowym, oddanym do jego dyspo
zycji przez rząd polski.

Dnia 25 sierpnia na uroczystość o- 
twarcia pierwszego synodu plenarnego 
w Polsce wyjedzie do Częstochowy 
Minister W. R. i O. P. prof. Wojciech 
Świętoslawski.

KOPIEC MARSZAŁKA MA JUZ 
23 MTR.

Kraków. 22. 8. (PAT.) Prace około 
sypania kopca Marszałka Józefa Pił
sudskiego na Sowińcu pod Krakowem 
zbliżają się szybko ku końcowi i we* 
dług obliczeń fachowców potrwają je
szcze 2 miesiące, tak, że kopiec gotowy 
będzie z końcem października r. b., o 
ile naturalnie pogoda dopisze.

Obecnie przeprowadzane są prace w 
kierunku umacniania szkarp i niwelacji 
terenów wokół kopca, przygotowywać 
nia ziemi urodzajnej do obłożenia 
szkarp kopca.

PARLAM ENTARZYŚCI FR A N C U SC Y  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 22 VIII. (PAT.) Wczoraj przy 
byli samolotem do W arszaw y w  drodze d o  
M oskwy delegaci parlamentarzystów fran
cuskich, członkowie komisji lotniczej Izby 
deputowanych. N a  lotnisku na Okęciu pa r
lamentarzystów francuskich powitali człon* 
k.owie am basady  francuskiej, przedstawi* 
ciele g rupy  parlamentarnej francusko-poL 
skiej oraz „Lotu". Parlamentarzyści francu
scy zabawią w stolicy jeden dzień i zwie
dzą zakłady lotnicze.

CZESKO-SOW IĘCKA LINJA LOTNICZA
Praga. 22 VIII.  (PAT.) Ostatecznie ukoń*

czone zostały rokowania w sprawie linji 
lotniczej Praga—Moskwa (przez Rumunię, 
Kijów). Rokowania w tej sprawie trwały 
przeszło rok. Przypuszczają tu, że loty  zo* 
sianą rozpoczęte z początkiem W T z c ś n i a  br.

ARM JA SOW IECKA W ZROŚNIE  
D O  2 MILJ. ŻOŁNIERZY

Berlin. 22 VIII. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Leningradu: W  zwią 
zku z dekretem rządu sowieckiego z  dn. 10 
sierpnia br. w  sprawie obniżenia wieku po* 
borowego do lat 19, na skutek czego licze
bność armii czerwonej ulega zwiększeniu 
do 2 m iljonów ludzi, w  całej Rosii zacho„ 
dniej odbyw ają  się gorączkowe p rzygoto
wania, aby zakwaterować miljon rekrutów, 
którzy zostaną wcieleni do szeregów jesie* 
nią. W  licznych miejscowościach budow ane 
są pospiesznie wielkie o bozy ,  złożone z 
baraków, celem zakwaterowania n o w op o
wstających jednostek  wojskowych, na któ* 
rych zakwaterowanie nie wystarczają k o 
szary. W  samym Leningradzie garnizon ma 
być od jesieni zwiększony o 4 nowe pun* 
kty. P rodukcja  samolotów w ciągu p ó łro 
cza 1936 jest już o 72 proc. większa, niż 
całoroczna produkcja  1935. Budżet woj? 
skow y w 1937 r. ma wynieść 30 proc. ogól
nego budżetu.
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So b o ta
Tym oteusza m. 
Jutro: F iiD a b. 

Wschód słońca 4'30 
Zachód „ 19‘47

O d p ow iedzi Włoch
na p ro p o zyc je  francuskie.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 „Pani prezesowa".
Niedziela godz. 15.30 „Trafiika pani gene

rałowej". — Godz. 20 „Pani prezesowa".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

TEATR COLOSSEUM;
Gość. występy Diny H aip e rn ;Sem Bro? 

r.eckicgo na czele zespołu.
Sobota 22 S. g. 4 pop. „Modelka". — 

Godz. S.45 „Królowa to ja“ .
Niedziela 23 8. g. 4 pop.^ „M odelka". — 

Godz. S.45 „Królowa to ja".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Jej ekscelencja babka".
C A S IN O : Pierwszy film plastyczny na

czele ciekawego tygodnia kina Casino.
C H IM E R A : „Bohater mimowoli".
K O P E R N IK : „Kwiat Hawaji". _
M A R Y S IE Ń K A : „Bohaterski fort Do- 

naumont".
M U Z A : „Melodjc z nad Dunaju".^
P A ŁA C E: „Tajemnica panny Brinx“ .
P A N : „Kobieta bez maski" i „Cały Pa

ryż  śpiewa".
R A J : „Złoto" z Brygidą Heim.
STYLO W Y: „Najpiękniejszy dzień mego 

życia" i rewja.
Ś W IT : „Złoto" z Brygidą Heim.
T O N :  „Senorita  w masce" i „Światło w 

ciemności".

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.:
„Szwecja".

— Teatr W ielki. Dziś i codziennie 
znakomita farsa H enneąu ina  i Vebera „Pas 
ni Prezesowa", która pokazała się równic 
aktualną, jak przed laty i tak samo jak 
wówczas wywołuje na w idowni spazmy 
śmiechu i salwy oklasków. Jest to niewąt
pliwie najdowcipniejsza komedja, jaką w o* 
statnich czasach grano na scenie lwowskiej. 
W  rolach głównych pp.: Bohdańska, Kipc- 
n iówna, Niczewska, Szrajerówna, Wilińska, 
Leliwa, Kański,  Machalski,  Jaśkiewicz, Pic* 
traszkiewicz, Pośpiełowski, Przystawski, 
Szpiganowicz, Więckowski i inni pod  reży- 
serją K. Tatarkiewicza.

— N iedzielna popołudniówka w Tea? 
trze Wielkim. W  niedzielę, dnia 23-go 
sierpnia br. o godzinie 3.30 popołudniu  
„Trafika Pani generałowej" Bus Feketego. 
O bsada premjerowa w osobach pp.:  Boh? 
dańskiej,  Martini, Niczewskiej, Wilińskiej, 
Leliwy, Berskiego, Śliwińskiego, Stępow- 
skiego i innych- Ceny najniższe.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Najbliższe prace Tęatru. W  Teatrze 

Wielkim są już  w pełnym toku pro? 
by „Korjolana" W. Szekspira. Świetnemu 
temu dziełu nada oprawę sceniczną Ans 
drzej Pronaszko. O bsada w rolach głów
nych przedstawia się następująco: Koriolan
— Strachocki, Aufidiusz — Krasnowiccki, 
Meneniusz — Stępowski, Kominiusz — M a
chalski. Obaj trybunowie Brutus i Sycylius
— Kański i Pietraszkiewicz. Rolę Wolum? 
ni, odegra jedna z najwybitniejszych ak
torek  polskich. Rola Wirgilji p rzypadła  p. 
Niczewskiej, zaś Walerji p. Szrajerównic- 
Pozatem w przedstawieniu weźmie udział 
cały zespól teatru, przyczem, najmniejsze 
nawet role, w ykonane będą przez czołowych 
artystów naszej sceny. I tak np.: Role trzech 
obywateli rzymskich, odegra trójka aktor? 
ska, Leliwa, G uttner  i Więckowski. Ponad? 
to znajduje się w próbach pod reżyserskiem 
kierownictwem p. W ojdana - Cwojdzińskie
go, znakomita komedia amerykańskiego pi? 
sarza Davicsa p. t. „Wszelkie prawa za
strzeżone", w której rolę główną odegra p. 
Mariusz Maszyński,  przybywając do Lwo? 
sza we wrześniu na kilka tygodni występów 
gościnnych. W  drugiej połowic września 
wystawiona zostanie niegrana dotychczas 
we Lwowie komedja Mariusza Maszyńskic? 
go p. t. „Tak a nie inaczej", w której autor 
o : ' g o  rolę główną.

KOMUNIKATY.

Rzym. 22. 8. (PAT.) Treść noty, 
wręczonej wczoraj ambasadorowi de 
Chambrun przez ministra spraw zagra 

! nicznych Ciano, brzmi jak następuje:
| Panie ambasadorze, mam zaszczyt 
i przypomnieć rozmowy, które przepro

wadziłem z waszą ekscelencją na temat 
nieinterwencji w sprawie hiszpańskiej, 
oraz powołać się na uwagi, uczynione 
przeze mnie do znaczenia, jakie niein? 
terwencja powinna posiadać, aby być 

j istotnie skuteczną. W  związku z tymi 
j rozmowami oraz w zamiarze uczynie- 
| nia, jeśli chodzi o mój rząd, wszystkie 
j go, co może ułatwić i przyspieszyć za

warcie układu, mam zaszczyt powiado 
j mić waszą eskcelencję, że rząd włoski 
i zobowiązuje się zgodnie z klauzulą 
; zaproponowaną przez rząd francuski: 
j 1) do wydania zakazu bezpośredniej 
i i pośredniej wysyłki w kierunku Hi- 
j szpanji, posiadłości hiszpańskich oraz 
! hiszpańskiej strefy Maroka, broni, »- 
i municji, materjału wojennego oraz sa

molotów zdemontowanych lub zmon? 
towanych, jak również okrętów wojen 
nych;

2) do zastosowania tego zakazu w 
stosunku do wszystkich kontraktów, 
będących w toku wykonywania.

3) do porozumienia się z innymi

j państwami zainteresowanymi celem 
! wzajemnego powiadamiania się o 
I wszelkich środkaclh przedsięwziętych 
I dla wprowadzenia w życie tej deklara- 
j cji.

Ze swej strony rząd włoski zrealizu- 
; je te deklaracje wówczas, gdy przystą 

pią do niej rządy francuski, angielski,
! portugalski, niemiecki i Z. S. R. R.
| Ponieważ w propozycji francuskiej 
\ mówi się o „ingerencji pośredniej" 
j bez określenia, o co dokładnie chodzi,
! przeto rząd włoski stwierdza, że inter- 
j pretuje taką „pośrednią ingerencję" 
i w tym sensie, że w państwach, przystę 
| pujących do układu, niedopuszczalne 

są publiczne zbiórki pieniężne i zacią
gi ochotnicze na korzyść iednej ze 
stron walczących. Rząd włoski, przy
stępując do zasady nieinterwencji bez* 
pośredniej, nadal podtrzymuje swe u- 
wagi, dotyczące interwencji pośredniej. 
Ponadto ze względu na to, że w Eu
ropie istnieją również inne państwa, 
produkujące broń, poza- państwami, o 
których mów projekt francuski, wyda
je się rządowi włoskiemu, iż jest rze
czą uzasadnioną, aby obowiązki nie
interwencji obarczały także i te pań* 
stwa europejskie, o  których projekt 
francuski nie wspomina.

Ja k  to pogodzić?
Lizbona. 22. 8. (PAT.) Jeden z przed 

stawicieli rządu powstańczego w Bur- 
gos złożył rządowi portugalskiemu i 
przedstawicielom dyplom atlycznym,
przebywającym w Lizbonie, następują* 
cą notę-

„Na froncie Guadarramy zostały 
wojska powstańcze zaatakowane przez 
eskadrę składającą się z 15 samolotów, 
z których Większa część, jak to bez
spornie stwierdzono, zaopatrzona była 
w odznaki francuskie. W  okolicach 
Tolosy i innych miejscowości frontu 
San Sebastian rzucały bomby na pozy* 
cje powstańcze samoloty typu francu
skiego. W ojska powstańcze zdobyły 
również dużą ilość materiału wojenne
go pochodzenia francuskiego. Rząd w 
Burgos może dostarczyć na potwier
dzenie tych faktów niezbitych dowo
dów. Nota kończy się apelem do rycer 
skości zagranicznych mocarstw i kate* 
gorycznym protestem przeciwko będą
cemu w niezgodzie z międzynarodo* 
wym prawem, wspomaganiu wojsk rzą 
dowych.

Londyn. 22. 8. (PAT.) Agencja Reu
tera donosi: dyplomatyczne i  polity
czne koła w Londynie przyjęły z uczu
ciem dużej ulgi wiadomość o przyjęciu 
przez W łochy francuskiego planu o 
nieinterwencji w Hiszpanii. Uważana 
jest to ogólnie za wielki sukces dyplo
macji francuskiej i wyrażana jest na* 
dzieją, że rząd brytyjski nie oszczędzi 
sobie żadnych trudów, aby poprzeć w 
tej sprawie Francję. W  Londynie są
dzą również, że incydent z „Kameru* 
nem" pogłębił u mocarstw europej
skich zrozumienie, z jak wielkiem nie
bezpieczeństwem połączona byłaby 
jakakolwiek interwencja w Hiszpanji. 
Można śmiało stwierdzić, że atmosfe
ra kryzysu międzynarodowego, wywo
łanego sprawami Hiszpanji, uległa 
znacznemu odprężeniu, i że zapanowa? 
ły nastroje raczej optymistyczne, 
zwłaszcza, że Z. S. R. R. zachowuje 
ostatnio na temat spraw hiszpańskich 
dyskretne milczenie.

D o d atko w e  uposażenia
fu n k c jo n a rju s zó w  p a ń s tw o w yc h .

— W pisy na Studjum W ychowania Fizy
cznego Uniw. Jagiell. w Krakowie. Podania
0  przyjęcie, zawierające: 1) życiorys z po? 
daniem przynależności miejscowej i zawo
du rodziców, 2) metrykę urodzenia ,  3) 
świadectwo dojrzałości,  4) fotografję z do* 
kłndnem podaniem adresu i podpisem, 5) 
ewentualne zaświadczenie sprawności fizy
cznej, stopni harcerskich, PW „ POS. itp. 
przyjmuje dyrekcja ty lko w  czasie od  15 
sierpnia do 15 września br. A dres: Dyrek? 
cja Studjum Wych. Fiz. UJ. Kraków, Żwie- 
rz> niecka 26. Pomyślne ukończenie Stu? 
djum uprawnia do uzyskania stopnia n au
kowego „magistra wychowania fizycznego"
1 do egzaminu państwowego na nauczy? 
cicla szkół średnich i seminarjów nauczy
cielskich. Ze Studjum korzystać mogą rów? 
nież i słuchacze innych wydziałów, którzy  
po  uzyskaniu magisterjatu ze swego p rzed
miotu i zdaniu poszczególnych egzaminów 
z zakresu wych. fiz. pragną rozszerzyć dy? 
p lom  magisterski. W  w ypadku  tym podaje 
się \ n ki egzaminów na odwrotnej stronie 
dyplom u. W arunki przyjęcia: m atura gim
nazjalna, n .eprzekroczony ' 0  r. życia, po? 
myślny w ynik  egzaminu wstępnego (bada
nie lekarskie i ćwiczenia próbne) .  Program 
s tud jów  zawarty jest w  Spisie W ykładów

Prezes R ady Ministrów gen. F. Sławoj 
Składkowski wystosował do wszystkich 
ministrów okólnik o zarządzeniu przysłania 
do Prezydjuin Rady Ministrów do dnia 30 
września 1936 r. wykazów tych funkcjona
rjuszów państwowych, podlegających usta?
wie z dnia 17 lutego 1922 r. o państwowej 
służbie cywilnej (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 
164), którzy  otrzymują oprócz uposażenia, 
związanego ze stanowiskiem slużbowcm, 
dodatkow e wynagrodzenie. Dotyczy to wy
nagrodzeń w myśl art. 6 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2S paź
dziernika 1933 r. o uposażeniu funkcjona
rjuszów państwowych (Dz. U- R. P. Nr.
56, poz. 663) z tytułu w ykonywania  do?
datkowych czynności, w szczególności z
tytułu wyznaczenia z urzędu do wykony? 
wania pewnych funkcyj w przedsiębior-

Zb ę d n e  tru d n ości.
Ciągnienie czwartej klasy — to  na jbar

dziej emocjonujący okres i l a  wszystkich 
graczy Lotcrji Państwowej. Bo chociaż każ
d a  klasa ma swoje atrakcje, w postaci wici? 
kich .i średnich wygranych, to  jednak  mi? 
Ijon, stanowiący główną wygraną klasy 
czwartej, posiada niewątpliwie urok  spe? 
cjalny, szczególnie pociągający.

Zdaw ałoby  się, że każdy z  tych kan d y 
datów na miljonerów zdaje sobie sprawę, 
że ten tylko może wygrać, kto gra, to jest 
— kto  posiada los loteryjny, i że pow ta
rzanie tej p raw dy jest — wyważaniem drzwi 
otwartych; doświadczenie jednak  uczy, iż 
liczenie na pamięć ludzką jest zawodne 1 
żc wciąż jeszcze zdarzają się wypadki za 
niedbywania odnowienia losu. W ielu z gra? 
czy przypom ina sobie o tej konieczności 
dopiero w ostatniej chwili, a są nawet tacy, 
którzy decydują się j,uż po rozpoczęciu 
ciągnienia.

Tego rodzaju wypadki właśnie stają się 
najczęściej źródłem nieporozumień pomię? 
clzy graczami i kolektorami, a w razie wy? 
granej — stwarzają zupełnie zbędne t r u d 
ności w i ej zrealizowaniu. Pomimo, że G e
neralna Dyrekcja Lotcrji Państwowej stara 
sic zawsze iść na rękę graczom, a kolek to
rzy — w należycie zrozumianym interesie 
własnym — inko dobrzy  kupcy traktują 
możliwie najlibcralnicj pewne nieformalno? 
ści swej klienteli, wytwarza się nieraz syn 
tuacja, w której najlepsze chęci nic już za? 
radzić nic moga i gracz niepotrzebnie traci 
sposobność wykorzystania uśmiechu F o r
tuny.

A przecież tak łatwo uniknąć tych wszy
stkich trudności: trzeba tylko zdobyć się na 
nieco szybsza decyzję. Oto w dniu 9 wrze
śnia rozpocznie się ciągnienie czwartej kia? 
sv trzydziestej szóstej Loterii. W praw dzie 
mil jon, jako główna wygrana, wylosowany 
będzie dopiero 28 go tegoż miesiąca, ale 
już w pierwszym dniu paść mogą wygrane 
po sto, siedemdziesiąt pięć, pięćdziesiąt ty? 
sięcy złotych itp., któremi chyba nikt nie 
pogardzi. Niech więc każdy, kto pragnie 
wziąć udział w tem ciągnieniu, zaopatrzy 
się zawczasu w los, a jeżeli mu się poszczę
ści, to może być pewien, że wygraną otrzy
ma szybko -i bez  żadnych przeszkód.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W  RZEŹBIE.
Warszawa. 22 VIII. (PAT.) W  południe 

w gmachu Muzeum Wojska o twarta  zo? 
stała wystawa pn. „Marszałek Piłsudski w 
rzeźbie", zorganizowana przez wvdz. wy? 
kon. Naczelnego Komitetu uczczenia p a 
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego przy 
współudziale Kola plastyków legjonowcgo 
instytutu studjów.

POLSKA PROWADZI N A  OLIM- 
PJADZIE SZACHOWET.

Monachium. 22. 8. (PAT.) Dziś rano 
w siódmej rundzie olimijskiego tumie 
ju szachowego w Monachium drużyna 
polska rozegrała spotkanie z dość do? 
brą drużyną brazylijską, która zwy
ciężyła w wysokim stosunku 6 i pół 
do półtora. Po siedmiu rundach tur
nieju prowadzi w dalszym ciągu Pol
ska, mając 40 punktów, przed Niemen 
mi 39,5 (1 niedokończona), dalej idą 
Jugosłowianie 38, Czechosłowacja 36, 
W ęgry 34 (W ęgry rozegrały o jedno 
spotkanie mniej). Wszystkie te 5 dru
żyn pretendują do pierwszej nagrody.

stwach państwowych, mieszanych, lub przez 
państwo nadzorow anych, lub w instytu? 
cjnch prawno - publicznych, bądź dodatki 
specjalne lub nagrody pieniężne, przekra
czające w ciągu roku wysokość jcdnomic? 
siecznego pełnego uposażenia, Bądź też j 
korzyści materjalnc z tytułu, zajęcia ubo? 
czncgo, w myśl art. 29 ust. 2 powołanej u- 
stawy o państwowej służbie cywilnej.

Zgodnie z okólnikiem preinjcra wykazy 
sporządzać należy według stanu z dnia 1 
lipca br., umieszczając w nich podane w 
okólniku rubryki.

\Y razie jakichkolwiek wątpliwości co do 
otrzymywania przez funkcjonarjusza in? 
nych wynagrodzeń oprócz przysługującego 
mu uposażenia służbowego, lub co do w y
sokości tych wynagrodzeń, sam zaintereso
wany winien złożyć pisemne oświadczenie.

Uniw. Jagiell. na rok akad. 1936;(37. Przy
jęci słuchacze(czki) pozostają tak w czasie 
ćwiczeń praktycznych, jak i w czasie kur? 
sów narciarskich i obozu letniego wych. 
fiz. p od  stałą opieką lekarską. Bliższych 
informacji udziela Sekrctarjat Studjum 
Wych. Fiz. UJ. Kraków, ul. Żwicrzynicc-ka 
1. 26.

KRONIKA MIEJSKA.

Budowa 44 dom ów robotniczych. Pod
przewodnictwem prez. dr. Ostrowskiego 
odby ło  się posiedzenie komitetu rozbudow y 
miasta Lwowa. Przedmiotem obrad  była 
referowana przez inż. Biernackiego sprawa 
budow y drugiej części osiedla robotniczego 
na Sygniówce. U chw alono  ostatecznie bu? 
dowę 44 dom ów  dwu?izb-owych. W  ten 
sposób osiedle będzie ukończone i obej
mować będzie wraz z (poprzednimi b u d y n 
kami z  poświęconymi przed  kilkoma m ie

siącami 65 domków. Staraniem miasta Lwo? 
wa rozpoczęto już na tym terenie budow ę 
przedszkola kosztem -około 40.000 zł., co 
podniesie wartość tego osiedla. Koszt bu? 
d o wy tych nowych dom ów  z funduszu 
Twa osiedli robotniczych i G m iny miasta 
Lwowa wyniesie około 300.000 zł.

Odczyty  na czasie. Naczelny lekarz miej? 
ski dr. Eugenjusz Doliński wygłosi jutro w 
niedzielę o godz. 15.35 przez radjo odczyt 
o czerwonce i o sposobach ochrony przed 
tą chorobą. W  II. Miejskiej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem przy  ulicy Szpital
nej L. 31 odbędzie się we czwartek 27 b-ru. 
o godz. 18-tcj pogadanka o letnich b iegun
kach i czerwonce u dzieci.

Czyje rzeczy? W ydzia ł śledczy przepro? 
\sadził rewizję u paserów i zakwcstjono- 
wał futro krymskie, dwa futra selskinowc, 
futro męskie czarne, podbite  murmlami o- 
raz drugie futro męskie marengo, podbite  
walabami, podejrzanego pochodzenia .  Po-

Program radjowy.
Niedziela, 23 sierpnia.

Lwów. Godz. 8:. A udycja  poranna. 9: 
N abożeństw o z Torunia .  10.30: Płyty. 11.45 
Odczyt. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pora? 
nek muzyczny. 14.30: Audycja  dla wsi.
15.20: Płyty. 15.45: Koncert reklamowy.
15.55: M uzyka salonowa. 16.30: Reportaż 
z życia. 17: Muzyka taneczna. 18: Korne? 
dja. 18.30: Koncert. 20.25: „Co czytać".
20.40: Przegląd polityczny. 20.50: Dziennik 
wieczorny. 21: Płyty. 21.30: K oncert  roz
rywkowy.

Poniedziałek, 24 sierpnia.
Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.08: 

Płyty. 12.13: Dziennik południowy. 12.23: 
Płyty. 14.30: Płyty. 15.30: Wiadomości gos? 

•podarczc. 15.45: Trans, z  og ród ka  dziecię
cego w Wilnie. 16: Koncert. 16.45: Poga
danka. 17: A udycja  karaimska. 17.25: Płyty 
17.50: Pogadanka. 18: Recital śpiewaczy. 
18.20: Szkic literacki. 18.40: Koncert rckla? 
mowy. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: Au? 
clycja strzelecka. 19.50: Koncert. 20.30:
„Skrzynka ogólna" . 20.45: Dziennik wie
czorny. 21: Orkiestra marynarki wojennej.  
21.45: Wi-ad. sport.  22: (Koncert rozrywkow y

szkodowani mogą futra te oglądać w  Wy? 
dziale śledczym w godzinach urzędowych.

Włamanie do sklepu galanteryjnego. U? 
biegłej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu galanteryjnego Salomona Kocha, 
p rzy  ul. 3 Maja 17, skąd skradli bieliznę 
męską oraz tow ary  galanteryjne, wartości 
2.200 złotych.

W ydalenie  się z domu. M arjan  Głowacki 
(Rewakow-icza 11), doniósł wczoraj policji, 
żc przedwczoraj córka jego Janina, wyda? 
liła  się z d o m u  i dotychczas nie powróciła.
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PANIKA N A  GIEŁDZIE BERLIN- 
SKIEJ.

Berlin. 22. 8. (P. A. T.) Na giełdzie 
berlińskiej nastąpiło w dn. 21 bm. za- 
łamanie kursu papierów w rozmiarach 
nie notowanych od szeregu lat.

Jednym z powodów tak znaczne] 
zniżki jest — zdaniem kół giełdowych
— naprężenie na niemieckim rynku 
pieniężnym,, obserwowane iuż od dłuż 
szegc czasu. Naprężenie to tłumaczono 
początkowo subskrypcją pożyczki pań 
Łtwowej. Dalszym momentem ma być
— w tdir.g opiuji kól giełdowych — od 
bijające się w Berlinie w sposób wi
doczny napięcia w polityce zagranicz- 
nej. W pływ tego czynnika odczuwano 
już od szeregu dni, dziś iednakie za
akcentował się on bardziei wyraźnie. 
W  tych warunkach na giełdzie berliń
skiej w dn. 21 bm. zanotowano silną 
tendencję do sprzedaży papierów war
tościowych, przedewszystkiem ze stro
ny klienteli bankowej. Wobec niezwy- 
kle małego popytu i obfitej podaży, 
nastąpił spadek notowań papierów, 
dochodzący niejednokrotnie do 10 prc.

Papiery Banku Rzeszy, które od kil
ku dni wykazywały wyraźnie słabą ten 
dencję, w piątek zniżkowały o 9 proc. 
(W  dn. 21 bm. notowano ie 178 wobec 
200 przed kilku dniami.) Stosunkowo 
znaczną zniżką dotknięte zostały akcje 
towarzystw Vereinigte Stahlwerke, Sie
mens oraz I. G. Farben.

\ u z b r o ić ! 
m m o r m l

Sport i W ychow anie Fizyczn e.
W  ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie

następujące imprezy sportowe: G odz. 11: 
Switeż—iPogoń, rrtiędzyklubowy mccz p ły
wacki na  kąpielisku „Zaniarstynów". — 
Godz. 15: Korona (Sambor) — Czarni, mi
strzostwo Ligi okr.  na boisku Czarnych. — 
Godz. 16.30: Czuwaj (Przemyśl) — U k ra 
ina, mistrzostwo Ligi okr. na boisku C zar
nych. *—i Godz. 16.30: Pogoń IB — Drugi 
Sokói, mistrzostwo Ligi okr. na boisku Po
goni.

Pepry pokonany przez Polaka. Pierwsza 
rakieta świata i trzykro tny  mistrz Wimble- 
idonu Perry, został niespodziewanie p o k o 
nany w  N ow ym  Jorku  przez młodziutkie
go polskiego tenisistę Franka Parkera-Paj- 
ikowskiego 3:6, 2:6. \V grze podwójnej Par- 
k c r :|Pajkowski wraz z B u dg pm  pokona! p o 
nownie Pcrry‘ego, walczącego wraz z Alli- 
sonem 6:4, 6:3, 6:2.

Jędrzejowska i Tarłowski wyeliminowani 
w Baden-Baden. W  piątek w  dalszym cią
gu międzynarodowego turnieju tenisowego 
w Baden-Baden Jędrzejowska i Tarłowski 
zostali wyeliminowani. Tarłowski napotkał 
na H cnkła i przegrał 2:6, 6:2, 1:6. O wiele 
przykrzejsza jest porażka Jędrzejowskiej, 
która została wyeliminowana przez Rost 
6:3, 3:5, 7:5.

Konferencja k ie ro w n ik ó w
trzech p a ń stw .

Wiedeń. 22. 8. (PAT.) Regent Wę*. 
gier admirał Horthy przyjął popołu
dniu kanclerza Schuschnigga, z któ
rym odbył dłuższą rozmowę. Admirał 
Horthy rewizytować ma kanclerza 
Schusohniigga w miejscowości Saint 
Gilden. Dziś w sobotę, o godz. 10 ra
no admirał Horthy wyjeżdża do miej* 
scowości Hinterniss w Tyrolu, gdzie 
na zaproszenie rządu austrjakiego we
źmie udział w polowaniu.

Prasa austrjacka bardzo serdecznie 
wita regenta Węgier, zaznaczając, iż 
po raz pierwszy opuścił on granice 
swego państwa.

Aczkolwiek wizytę admirała okre
ślają jako prywatną, to jednak — 
zdaniem wiedeńskich kół politycznych 
— nie jest ona pozbawiona głębszego 
znaczenia politycznego. W  kołach 
tych wizytę regenta Węgier łączą z 
ostatnimi wydarzeniami na terenie po* 
lityki międzynarodowej, zwłaszcza zaś 
z ostatnim przemówieniem prezydenta 

"  L

Benesza na temat stosunków czesko- 
niemieckich. W  kołach tutejszych 
zwracają uwagę, iż ułożenie tych sto
sunków na podstawie układu dwu
stronnego, opierającego się na zasa* 
dzie status quo, stałoby w sprzeczno
ści z dążeniami polityki węgierskiej.

Choroba premiera Gómbósa, która 
pozbawiła go dotychczasowej jego ru 
chliwości, zmusiła regenta do przed
sięwzięcia podróży celem osobistego 
omówienia wielu ważnych dla Węgier 
spraw z kierownikami polityki w ba
senie naddunajskim, głównie zaś iz 
kanclerzem Hitlerem, jak podkreślają 
bowiem wiedeńskie koła poinformo
wane, spotkanie adm. Horthye‘go z 
kanclerzem Hitlerem nastąpić ma w po 
bliżu granicy bawarskiej, obok której 
położona jest miejscowość Hinterniss. 
Jak wiadomo, letnia rezydencja kanele 
rza Rzeszy znaduje się również opodal 
granicy austrjacko-bawarskiej.

Niebezpieczna sytuacja
w  P a le styn ie .

Jerozolima. 22. 8. (PAT.) Sytuacja w 
Palestynie jest w dalszym ciągu naprę
żona. W  dniu dzisiejszym doszło do 
dwóch większych utarczek wojska z 
bandami Arabów. Oddział straży gra* 
nicznej w Transjordanji odparł kolo 
Tubas bandę kilkudziesięciu powstań
ców arabskich, zadając napastnikom 
straty, przyczem jeden ranny Arab zo- 
stał ujęty.

Oddział wojska brytyjskiego wpadł 
na trop licznej bandy Arabów w oko
licy Karkur. W  czasie walki jaka się 
wywiązała, wojsko posługiwało się ró
wnież samolotami. Po całodziennej bi
twie wojskom angielskim udało się roz 
bić bandę, która poniosła poważne 
straty. Ogółem 30 Arabów zostało za

bitych. Ze strony wojska nie było 
ofiar.

Akcja sabotażu i teroru łrwa nadał 
Lektor języka i literatury arabskiej na 
uniwersytecie hebrajskim w Tero zoli" 
mie, dr. Billig, został zastrzelony w 
swem mieszkaniu. Niewykryty spraw
ca podkiadł się pod dom i strzelił 
przez okno do pokoju, w którym dr. 
Billig czytał właśnie Koran. Dom ten 
znajduje się w pobliżu rezydencji wy* 
sokiego komisarza Palestyny i głównej 
kwatery wojskowej.

Rury wodociągowe koło Latrun zo
stały uszkodzone na skutek eksplozji 
podłożonego materfału wybuchowego. 
Koło Liddy uległ wykolejeniu pociąg 
towarowy. Istnieje podejrzenie akcji 
sabotażowej.

Wojna potrw a jeszcze długo.
Londyn. 22. 8. (PAT.) Korespon

dent „Daily Telegrapih" uzyskał wy
wiad z premjerem hiszpańskim Gira- 
Iem, który oświadczył m. in. co na
stępuje: za 15—20 dni będziemy świad 
kami decydujących wypadków, cho* 
daż partyzantka może trwać tygodnie, 
a nawet i miesiące. W szystkie szkody, 
wyrządzone mieniu cudzoziemców bę
dą wynagrodzone. Na zapytanie co za 
mierzą uczynić w sprawie incydentu ze 
statkiem niemieckim „Kamerun", pre* 
muier odpowiedział, iż nie potrzebna 
jest jakakolwiek akcja. Statek zatrzy

many został na wodach hiszpańskich, 
stwerdzono, że wiózł on naftę do Ka- 
dyksu. Ponieważ wwóz nafty jest za
broniony, zażądano od statku, by za* 
wrócił i pojechał w inną stronę.

Min. spraw wewn. w Madrycie ko
munikuje, że kolumna gen. Mangada, 
która onegdaj zdziesiątkowała w Na* 
val*Peral silny oddział powstańców, 
prowadziła w ciągu dnia wczorajszego 
nowe walki w tym rejonie. W  okręgu 
Teruel oddziały rządowe zajęły ważne 
stanowisko. W  prowinji Saragossa 
oddziały rządowe napotkały kolumnę

powstańców, która uległa zniszczeniu, 
straciwszy wielu zabitych i jeńców. 
Ofenzywa wojsk lojalnych w Oviedo 
jest coraz bardziej energiczna. Sytua
cja powstańców rozpaczliwa. Guadar- 
rama jest już całkowicie uwolniona od 
nieprzyjaciela.

Gen. Queipo de Liano wygłosił w Se 
viili przez radio przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, że radiostacja w Jaen 
podała, że Kordoba nie potrzebuje po* 
siłków. Oddziały broniące jej są dosta 
teczne, a jeżeli liczna nie wystarczy, 
to zastąpi ją duch moralny. Gdzież są 
te straszne ataki, zapowiadane przez 
rząd madrycki — zapytuje gen. Que 
ipo de Liano, sprowadzają się one do 
stałych klęsk na wszystkich frontach. 
Kolumna rządowa została pobita w o- 
kolicach Kordoby, pozostawiając 12 
jeńców, armatę, amunicję i inny mate- 
rjał wojenny. W  Aragonji -kolumny 
katalońskie zostały rozprószone jedna 
po drugiej. Dziś zdobyliśmy 23 samo* 
chody ciężarowe, jeden karabin maszy 
nowy ciężki, 7 lekkich i amunicję. N o
wa potyczka miała miejsce w Naval*Pe 
rai, gdzie marksiści zostali rozprósze
ni z poważnemi dla nich stratami. Na 
północno-wschód od Badajoz zabici 
zostali komunista Carton, który dowo 
dził kolumną, i 109 jego towarzyszy.

NIEZWYKŁA KATASTROFA.
Helsingfors. 22. 8. (PAT.) Dziś rano 

zdarzyła się niezwykła katastrofa pod* 
czsa przybycia do portu transatlanty
ckiego statku ,,Atlantique“. Duży ho» 
lownik „Primus" wciągnięty został, 
podczas holowania, przez „Atlanti- 
que“ w wir i zatonął wraz z 4 osobami 
załogi.

LIKWIDACJA STRAJKU W  PRZE
MYŚLU.

Przemyśl. 22. 8. (P. A. T.) W  dniu 
wczorajszym na konferencji w Staro
stwie grodzkiem doszło do porozumie
nia między delegacją strajkujących ro
botników zajętych przy przebudowie 
ulic w Przemyślu a prezydentem Chrza 
nowskim, występującym w imieniu Za 
rządu miejskiego.

Robotnicy, zarabiający dotychczas 
2.70 zł. dziennie netto, otrzymali pod* 
wyżkę do 3 zł. z tem, że sami będą o- 
płacać świadczenia ubezpieczeniowe.

Delegaci zapowiedzieli powrót do 
pracy robotników w dniu jutrzejszym. 
Wobec powyższego strajk należy uwa
żać za zlikwidowany.

ZJEDLI ŁO SIA N A  O B IA D .
Grodno. 22 VIII. (PAT.) W  Zajkach, 

gminy czciańskiej, zabłąkał się w lesie łoś. 
Miejscowi chłopi urządzili nagonkę, w pę
dzili łosia w  bagno, przywlekli do stodoły 
we wsi, a na drugi dzień zarżnęli i podzie-, 
liii się mięsen). Policja dowiedziawszy się 
o tem, pociągnęła 20 chłopów do odpow ie
dzialności karnej za kłusownictwo i zabi
cie zwierzyny ochranianej surowo przez 
prawo. Ponadto  sprawą tą zainteresowała 
się prokuratura .  C hłopom  grozi grzywna 
w wysokości zł. 500 i kara aresztu 6-tygo- 
dniowego.

WOJCIECH BARANOWSKI 1 1 5  |

JESIENNE SŁOŃCE, i
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Dużo upłynęło czasu, aż póki się udało wzbu* 

rzonemu do głębi panu Eustachemu opanować ten 
ogniem gniewu ziejący wulkan,Ę który okazał się 
groźniejszy, niźli tu jadąc sądził. Liczył się z roz
żaleniem pani Barbary, spotkał się z furją. Ale to 
były nerwy przemęczonej przez ciężkie życie, samo
tnej i zdziwaczałej w swej psychice istoty. Mógł 
się tego spodziewać. Jednak zbyt mu to było dale
kie, zbyt obce, zbyt niekulturalne i pierwotne. Więc 
nie byl w stanie oprzeć się przykremu niesmakbwi.
I prawie mimówoli wyrwała mu się szorstka i nie- 
bardzo taktowna uwaga:

— Wiesz Barbaro, sądziłem, że jesteśmy ludźmi 
z jednej sfery. Tymczasem ty zachowujesz się, jak 
maglarka z suteryn. Wrzeszczysz, pomstujesz, jak- 
gdybyć nic nie umiała wziiąć na rozum.

Zdawało się, iż słowa te wywołają formalną 
awanturę. Ale stało się akurat naodwrót. Rozhiste- 
ryzowana kobieta odczuła je, jak uderzenie, jak za
służony wyrzut, jak karę, należną za jej niepohamo
wanie rzeczywiste I nagle zamilkła. Złapała się tylkfo 
za skronie, potem załamała ręce i przez łzy, co za-- 
szkLJy się niespodzianie w jej oczach, wyszeptała 
z widocznem zawstydzeniem:

— Masz rację, kochany. Oszalałam. Bo też i ból 
ogromny. Daruj... Ty nic nie winien. Kamień ja to
bie sama u szyji zawiązała. Robisz co możesz. N ie

dużo pewno poradzisz, nie na wiele się to przyda. 
Ale mów dalej. Będę cię już słuchała spokojnie.

I pan Eustachy mówił... Starał się być przeko
nywujący, rzeczowy i jednocześnie usiłował poru
szyć w obolałej matce jej najlepsze uczucia i roz
dmuchać przywiązanie do córki, które na chwilę 
tylko ustąpiło pełnemu podejrzeń rozżaleniu. Cała 
przygoda Zosi w ustach Wojnicza nabierała cech 
nietylko pięknych, wynikających z wrażliwości mło- 

! dego serca, które długo łamało się z dumą. ale za- 
I mieniała się w jakiś romans naprawdę wzruszający, 
j  w opowieść o bólu, tęsknocie i kochaniu, a takiej 

opowieści żadna kobieta, choćby ,i najbardziej roz
gniewana, słuchać nie może obojętnie. Więc i pani 
Barbara stopniowo poddała się wymowie mocno jak 
widać wierzącego w swe słowa obrońcy „zbłąkanej 
córki" Bo że to nie było zbłąkanie się, nikt by jej 
nie wyperswadował Ale już poczynały się budzić 
w macierzyńskiem sumieniu jakieś wyrzuty wzglę- 

| dem samej siebie, że może jednak sądzi dzewczynę 
i zbyt surowo. Bo żeby była w samej rzeczy zła i ze* 
j psuta, tego, ochłonąwszy nieco, myśleć nie mogła.

— Czemu ja tę warjatkę samą jedną do wiel*
' 'kliego miasta puściła — powtarzała. — I to w doda- 
| tku do Warszawy, gdzie zepsucie, któż nie wie, 
j wszędzie na młodych czyha, to nie nasze W ilno 
| chrześcijańskie!

— Warszawę oczerniasz bez potrzeby — ujmo
wał się za stolicą Polski pan Eustachy — w każdem 
mieście mogłoby się zdarzyć coś podobnego. Przy- ■ 
czem tu więc Warszawa?... Zakochać się można
i w Mejszagole i twoim Skidlu sławnym. I na to 
niema rady. A w miłości komplikacje różne, rzecz 
to zwykła.

— Jakby siedziała w domu rodzinnym, toby się 
bez komplikacji obeszło. Sąsiad by przyjechał jeden, 
drugi. Przyglądnęłaby im się, ze mną się poradziła, 
aż wreszcie nadałby się 'kltóry... I panią we dworze 
by została i w pobliżu osiadła i między swemi żyła.

— Bardzo to wszystko idealizujescz, moja dro
ga. Rozumiem, że tak byłoby ci najprzyjemniej, ale 
ona dla swojej, nie dla twojej przyjemności żyć pra
gnie. Pobożne życzenia rodziców w stosunku do ich 
dzieci ziszczają się bardzo rzadko. I to jest słuszne. 
Młodzi sami najlepiej wiedzą, co im do szczęścia 
potrzebne i idą za instynktem. Nie włożysz ty i Zosi, 
choć poczciwa, sworiich na nos starych okularów, by 
przez nie na świat patrzała.

— To z zamkniętemi oczyma na ślepo ma ska
kać w przepaść?

— Przesada... Poco tu mówić o przepaści!... Zo- 
baazysz, iż wszystko ułoży się z czasem jaknajlepiej 
i sama jeszcze będziesz ich błogosławiła, a i wypra
wę wyszykujesz.

— Co to, to nie. Ja twarda jestem. Bezemnie się 
od początku obchodzili, niechże się i dalej obcho
dzą.

— To widzę, że na mnie się ma zwalić wszy
stko... A  niech tam. Nie wyjdzie zresztą Zosia na 
tem najgorzej. Nie tylko ją z tej całej opresji wycią
gnę, ale jak zobaazę tego tam Zręba, że godzien zau
fania, to im coś ciepłą ręką na ciężki początek i na 
gospodarstwo dam przecie. Dla kogo będę chował?

— Lekkomyślny ty jesteś człowiek, Eustachy 
Nie będę ja jednak tobie nic doradzała, ani odradza* 
ła. Czyń jak uważasz. Choć jaby wolała dziewazynę 
na dobrą drogę jeszcze nawrócić, jeśli można.

(C. d. n.).
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T a rg i W schodnie.
PO K AZ B Y D Ł A  N IZ IN N E G O .

Oid 10— 15 września br. w  ramach tego* 
rocznych „Targów Wschodnich" odbędzie 
się staraniem Lwowskiej Izby  Rolniczej i 
Lwowskiego Związku H odow ców  Bydła 
re jo n o w y  pokaz bydła  nizinnego.

Eksponaty pochodzić będą  z obór  w iek 
kiej własności i z włościańskich kół ho 
dowców bydła. P onadto  przewidziany jest 
p ok az  buhaji  tej rasy i cieląt chowu zaro* 
dowego.

W  czasie pokazu  odbędzie się w dniach 
od 14— 16 września Ogólno-polski Zjazd 
Inspektorów  H odow li Bydła ze wszystkich 
Izb Rolniczych i ze wszystkich Związków 
H od ow ców  Bydła. Ponadto  przewidziany 
jest zjazd prezesów związków hodow la
nych i zainteresowanych hodowców.

ZNIŻKI KOLEJOWE.
Ministerstwo Komunikacji przyznało u* 

czestnikom (wystawcom i zwiedzającym) 
tegorocznych XVI. M iędzynarodow ych Tar 
gów  W schodnich we Lwowie, oraz Wysta* 
wy „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody  łącz
nie z W ystawą Łowiecką" w czasie od 
3 —17 września br. zniżkę na kolejach poi* 
skich w drodze powrotnej w wysokości 75 
proc. Ze zniżki tej korzystać będzie można 
na podstawie indywidualnych kart uczestni 
ctwa wydanych staraniem Ligi Popierania 
Turystyk i w Warszawie, które będzie m o
żna otrzymać bezpłatnie we wszystkich 
Oddziałach i Agencjach Polskiego Biura 
P o d ró ży  „Orbis", biurach Wagons-Lits* 
Cook, oraz ważniejszych stacjach kolejo* 
wych w  Polsce.

Kartę uczestnictwa należy przy zakupnic 
pełnego biletu do Lwowa ostemplować w 
kasie stacyjnej, względnie w  Biurze P o d ró 
ży, gdyż jest to koniecznym warunkiem 
korzystania ze zniżek w drodze powrolnej 
do pierwotnej stacji wyjazdowej. W  Biurze 
Administracyjncm na placu Targów' Wscho 
dnich otrzyma właściciel karty  uczestni* 
ctwa nalepkę Ligi Popierania Turystyki za 
opłatą w kwocie zł. 2.50, upoważniającą do 
korzystania ze zniżki kolejowej. Prócz zni
żki w drodze' powrotnej karta uczestnictwa 
uprawmia do jednorazowego bezpła tnego 
wstępu na Targi W schodnie i Wystawę 
„Nasze Lasy i O chrona Przyrody  łącznie z 
Wystawą Łowiecką", oraz bezpłatnego o* 
trzymania karnetu  z kuponami uprawnia- 
jącemi do zniżek pobytow ych  (hotele,  rc* 
stauracje),  jakoteż do zniżkowych cen wstę
p u  do M uzeów  miejskich i prywatnych, 
Panoram y Racławickiej, D ioram y miasta 
Lwowa, teatrów miejskich, kinoteatrów dtp.

Podkreślamy, żc koniecznym warunkiem 
korzystania ze zniżek w drodze powrotnej 
jest posiadanie karty uczestnictwa już w 
chwili wyjazdu i ostemplowanie jej przy 
zakupnie biletu do Lwowa.

KOMITET OLIMPIJSKI ODEBRAŁ POL
SCE SREBRNY M EDAL W  K O N K U kSlE  

MILITARY.
Niemieckie urzędowe biuro informacyjne 

donosi,  że najwyższy sąd rozjemczy mię? 
dzynarodow ego komitetu olimpijskiego, po 
rozpatrzeniu  protestu zgłoszonego po olim
pijskim konkursie Military, postanowił o* 
debrać Polsce drugie miejsce i srebrny' mes 
da l  na tej podstawie, że kpt. Kawecki na 
Bambino jechał rzekomo nieprawidłowo. 
Polska drużyna została w obec tego zdys
kwalifikowana, a drugie miejsce i srebrny 
medal przyznano Wielkiej Brytanji.  C ze
chosłowacja, która dotychczas nie była wo« 
góle sklasyfikowana, otrzymała trzecie miej 
sce i b ronzow y medal olimpijski.

Po tej uchwale oficjalna kolejność w kon 
kursie Military jest następująca:

1) N iemcy (złoty medal ohmpiijski), 2) 
Wielka Brytanja (srebrny medal olimpijski) 
3) Czechosłowacja (b ronzow y medal).

SA M O C H O D A M I N A  „G O RDO N* 
BENNETTA".

Interesująco zapowiada się Z jazd  G w iaź
dzisty samochodowo * motocyklow y na 
Z a w o d y  „G ordon-Bennetta"  w dniu  30 bm. 
organizowany przez Zarząd G łów ny  Pol* 
skiego T ouring  K lubu  (Kredytowa 5) i 
A erok lu b  RP. Po zamknięciu mety o godz.
13.30 zawodnicy  wyruszą korow odem  przez 
ulice Królewską, Marszałkowską, Śniade
ckich, 6*go Sierpnia, T opo low ą na lotnisko, 
gdzie odbędzie się defilada z objazdem lo 
tniska. Dla zawodników bile ty  wstępu na 
Z aw o dy  oraz parking obejmuje już wpiso* 
we na Z jazd  Gwiaździsty, wynoszące 
1 2 - 1 5  ził.

Dwie op on y  sam ochodowe firmy „Sto
mil" , kilka razy po 100 li trów benzyny itp. 
premje, oprócz plakiet z jazdowych przy; 
znane będą tytułem nagród  zwycięzcom 
Z jazdu  Gwiaździstego. Termin zgłoszeń u- 
pływa 27 bm.

W ALKA Z N IEUCZCIW YM I PIEKA
RZAMI.

W ydzia ł  przemysłowy Zarządu Miejskie; 
go przeprowadził znowu doraźną kontrolę 
wagi chlcba w niektórych piekarniach i 
stwierdził znaczny ubytek wagi chleba. Za; 
uważono mianowicie, że przy bochenkach
1 kg. ubytek wynosił 5— 13 dkg., a p rzy
2 kg. ubytek  dochodził nawet do 35 dkg. 
Znaczniejszy ubytek  na wadze stwierdzono 
w  piekarniach Mojżesza Czaczkesa, gdzie 
zakwestjonowano 250 bochenków, ponadto  
kilkadziesiąt bochenków  skonfiskowano w 
piekarrnach Jana Tourlcgo i Jakóba Bocze- 
lucha. Skonfiskowany chleb rozdzielono 
między Zakłady ubogich ,i sierót. Pouczeni 
tern doświadczeniem konsumenci pow inni 
żądać p rz y  zakupie przeważenia chleba.

K rw aw a b ó jka  ogrodników  
na rynku w  B rzo zo w ie

Brzozów, 21. 8. (Tel. wl.) W  środę 
rano, podczas sprzedaży warzywa na 
rynku w Brzozowie, wynikła kłótnia 
pomiędzy ogrodnikami Duplagą ze 
Starej W si i Buczkiem z Brzozowa, 
która po kilkunastu dosadnych sło* 
wach zamieniła się w bójkę. Znajdują* 
ca się w owym czasie na rynku publi* 
czność usiłowała przeszkodzić zażar* 
tym przeciwnikom w porachunkach, 
lecz to rozdrażniło ich jeszcze więcej.

W  pewnej chwili Duplaga wycią* 
gnął nóż i zadał Buczkowi kilka cio* 
sów w głowę, plecy i rękę, raniąc go 
dotkliwie. Na odgłos bójki nadbiegła 
policja, która rozboiła i aresztowała 
Duplagę, a Buczka odprowadziła do 
lekarza celem opatrzenia ran.

ZAKOŃCZENIE STRATKU 
W  SYNOWÓDZKU.

Stanisławów. 22. 8. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym został zlikwidowany 
strajk robotników tartacznych w dwu 
firmach w Synowódzku Wyżnem, a 
mianowicie w firmę Godula i M. S. D. 
Robotnicy zgodzili się na takie place, 
jakie mają zajęci w tartaku Braci Groe 
dlów w Skolem. W  obu firmach podję 
to pracę we wszystkich oddziałach.

ŚMIERĆ PASAŻERA N A  GAPĘ.
Wczoraj rano jechał pociągiem ze 

Stanisławowa do pobliskiego Chrypli* 
na bez biletu na dachu wagonu 23-le- 
tni mieszkaniec Stanisławowa, W ło
dzimierz Otto. W  chwili gdy pociąg 
wjeżdżał na most w Chryplinie, Otto 
uderzony został wiązadłem mostu w 
tył głowy i poniósł śmierć na mejscu. 
W agon z ofiarą własnej nieostrożności 
pozostawiono w Chryplinie. Policja 
prowadzi dochodzenia.

ZAMOŻNY WIEŚNIAK -  ŻEBRA
KIEM.

Przed sądem grodzkim w Rzeszowie 
odpowiadał zamożny wieśniak Michał 
Kmiotek z Borku Nowego, który pro* 
wadził podwójne życie. Mimo, że po
siadał dostatnie gospodarstwo i zna* 
ny był w swojej wsi z zamożności, wę
drował po okolicy i udawał biednego, 
wyłudzając żebractwem od litościwych 
ludzi datki. Proceder ten uprawiał 
przez czas dłuższy. Sąd skazał Kmiot
ka w myśl odnośnych praw na miesiąc 
aresztu za żebractwo.

N o w a  linja kolejow a
Warszawa, 21. 8. (Tel. wł. — mg.) 

W  dniu jutrzejszym, tj. w sobotę, p. 
Minister Komunikacji płk. Ulrych do* 
kona otwarcia świeżo ukończonej linji 
kolejowej Legjonowo*Tłuszcz, tworzą* 
cej dogodne połączenie między Ostro* 
łęką, Łomżą, Białymstokiem, Wilnem i 
Baranowiczami z jednej strony a Sierp 
cem, Grudziądzem a Gdynią z drugiej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

III. Km. 1188/35. W  sprawie egzekucyj
nej Dra Maksymiljana Finkelsteina ad w. 
w Kałuszu jako zarządcy masy konkursy, 
wej Chaima Seemanna, kupca w Kałuszu 
przeciwko Chaimowi Seemannowi, kupcowi 
w Kałuszu. Obwieszczenie o licytacji nie
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego W 
Kałuszu rew. III. Józef Lech, mający kan* 
celarję w Kałuszu, ul. Mickiewicza 24 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. i LI ustawy 
wprowadczej o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem podaje  do publicznej wiado* 
mości, że dn ia  29 września 1936 r. o godz.
13.30 popo łudn iu  w Sądzie grodzkim w 
Kałuszu, sala N r. 9 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Chaima Seemanna, kupca w 
Kałuszu nieruchomości: obi. whl. 3462 i 1/2 
części real. obi.  whl. 1705 ks. gr. gm. kat. 
Kałusz, oraz całej .realności ob j.  whl. 619 
ks. gr. gm. kat. D obrow lany ,  składających 
się z pgr. llkat. 1202/3, 1202/4, 2725, 2726, 
2727 i 1852 o łącznej powierzchni w  całości 
10274 m. kw. wraz z przynależnościami. 
N ieruchom ość oszacowana została na sumę:
1) whl. 3462 © powierzchni 1800 m kw. nr. 
kwotę 3.600 zł., 2) whl. 1705 w połowie na 
kwotę 1175 zł. 70 gr. 3) whl. 619 o p o 
wierzchni 636 m kw. na kwotę 100 zł., cena 
zaś wywołania wynosi: realności ad 1)
kwotę 2400 zł., realności ad 2) kwotę 783 zł. 
80 gr., realności ad 3) kwotę 66 zł. 67 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w  wysokości real. ad 1

1) kwotę 360 zł., ad  2) 120 zł., ad 3) 10 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w k tórych w olno 
umieszczać fundusze małoletnich i że p a 
piery wart. przyjęte będą w  wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą  za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjme o 
ile dodatkow em  publiczncm obwieszczeniem 
nie będą po dane  do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
stizeżeń, jeżeli osoby te p rzed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio 
sly pow ództw o o zwolnienie n ieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na« 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cji; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w  dni powszednie od godziny 8 do 
! S-tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Kałuszu, ul. Mickiewicza 11 sala . N r.  9-

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kałusz, 20 sierpnia 1936. 2678K

Km. 436/36. Sprawa egzek. Eugcnjusza 
Meyera w Płtesti przeciw Michałowi Kra
snopolskiemu w Lataczu pto. 633 zł. 70 gr. 
zpn. Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz 
kiego w Tlustcm, urzędujący w Tlustcm w 
gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że w dniu 18 
września 1936 o godzinie 10.-ci w Lataczu 
odbędzie się publiczna sprzedaż ruchom o
ści, a mianowicie: 1 radjo 3*lampkowC
„Philips", I dyw an czerwony, 1 dywan, 4 
kilimy, 1 dywan, 1 szafa z lustrem, 1 zega* 
rek srebrny, 1 umywalnia z lustrem, 1 sza
fa, 4 foteliki i 1 stolik, oszacowanych na 
ląc zna kwotę 1360 zl., które można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 3 sierpnia 1936. 2679K

Km. 463/36. Sprawa egzek. Leona Krasu- 
cŁ.icgo, Izraela Fiderera i N uty  Lehrcra w 
Tlustcm przeciw Michałowi Krasnopolskie* 
mu w Lataczu pto. 3.651 zl. 60 gr. zpn. 
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tlustcm. urzędujący w Tlustcm w gma
chu tut. Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie art. 
602 kpc. zawiadamia, że w dniu 14 wrze* 
śnia 1936 o godzinie 10*ej w Lataczu odb ę
dzie się publiczna sprzedaż ruchomości,  a 
mianowicie: 1 klacz szpaczka, 1 klacz bu- 
łana, 1 koń karogniady, I klacz karogniada, 
1 wózek w yjazdow y o 2 siedzeniach, około 
9 q grochu, około 70 q pszenicy, 3 sterty 
grochu, około  70 kóp pszenicy, około 80 q 
grochu, oszacowanych na łączną kwotę 
8.300 zl., k tóre  można oglądać w  dniu licy* 
t icji w  miejscu sprzedaży w  czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego
Tłuste, 17 sierpnia 1936. 26SO

V. Km. 910/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego wc I.wowic. 
rewiru V. z siedzibą urzędową wc Lwowie, 
przy ulicy Grodzickich 4 na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, żc w  dniu 27 sierpnia 
1936 o godz. 9.10 odbędzie się licytacja p u 
bliczna ruchomości,  należących do dłużni* 
czki w  jej mieszkanki wc Lwowie, przy ul. 
Beisera 1. 4, składających się z sprzętów 
domowych, oszacowanych na łączną kwotę 
570 zł., k tó ra  rozpocznie się od połowy 
ceny oszacowania. Ruchomości oglądać 
można w dniu  licytacji w  miejscu sprzc* 
doży w czasie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 20 sierpnia 1936. 2694K

IV. Km. 1186/36. Obwieszczenie o łicy* 
tr.cji ruchomości. Komornik Sądu g ro dz
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV., 
mający kancelarię przy ul. Janowskiej 18 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje  do publi
cznej wiadomości,  że dnia 27 sierpnia 1936 
o godzinie 1 I-tej we Lwowie, ul. Szopena 
4 odbędzie się licytacja ruchomości,  nalc* 
żących do dłużnika, składających się z obra 
zów, mebli i dyw anów  oszacowanych na 
łączną sumę 670 zl. Ruchomości powyższe 
oglądać można w dniu licytacji w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 28 sierpnia 1936. 2693R

AMORTYZACJE,
T. 152/36. Anieli D roździk  zaginęła ksią* 

żeczka wkładkowa Miejskiej K. K. O. we 
Lwowie Nr. 186.422 wystawiona na nazwi* 
sko Aniela Droździk, a opiewająca pe r  30 
czerwca 1936 na kwotę zł. 168.72. W zyw a 
sic posiadacza i interesowanych, b y  do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym czas-o* 
kresie Sąd uzna książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 lipca 1936. 2681

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 106/36. Grzegorz Fe diuk, u rodzony  14 

kwietnia 1864 w H ujczu  wywieziony przez 
wojska rosyjskie w roku 1915 do Rosji za
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach za
ginionego. Zaginiony zaś o ile żyje winien 
w ciągu 5 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 czerwca 1936. 26S3

T. 120/36. Semen H natiuk , urodzony  27 
lutego 1897 w Tudonkowicach, jako żo ł
nierz b. armii ukraińskiej zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są*

dowi wiadomości o losach zaginionego. Za* 
giniony zaś o  ile żyje winien w ciągu 3 mie* 
sięcy donieść Sądowi © swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 czerwca 1936. 2682

T. 103/36. I>ymitr M artyn, urodzony  27 
października 1865 w G ajach  wyjechał .1912 
r. do Ameryki i zaginął. Ogłasza się po w 
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi w ia
domości o  losach zaginionego. Z aginiony 
zaś o ile żyje winien w ciągu 1 roku d o 
nieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 czerwca 1936. 2684

T. 123/36. Iwan Tytła, urodzony  15 maja 
1889, zaś Marja Tytła u rodzona 4 kwietnia 
1897, oboje w Radrużu, wyjechali 1915 r. 
do Rosji i zaginęli. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o  losach zaginionych. Zaginieni zaś o ile 
żyją winni w  ciągu 1 roku donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 15 czerwca 1936. 2585

T. 126/36. Zofja Mierzyńska, u rodzona  
11 maja 1895 w Lubyczy wyjechała w 1915 
roku do Rosji zaginęła. Ogłasza się po* 
wszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionej. Zaginiona 
zaś o ile żyje, winna w ciągu 1 roku do. 
nieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 30 czerwca 1936. 2686

T. 127/36. Józef Zarzeczny, u ro dzo ny  25 
sierpnia 1896, zaś Kazimierz Zarzeczny u* 
rodzony  18 października 1893, obaj w 
Czyszkach jako żołnierze b. armii austrja- 
ckiej zaginęli. Ogłasza się powszechne we
zwanie o udzielenie Sądów: wiadomości o 
losach zaginionych. Zaginieni zaś, o ile żyją 
winni w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 czerwca 1936. 2687

T. 198/35. Andrzej Pawlyk, u rodzony  10 
listopada 1902 w H rcbcnnem  w roku 1919 
wydali! sic z dom u i od tego czasu ślad po 
nim zaginął. Ogłasza się powszechne w e
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 1 roku donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 listopada 1935. 268S

T. 146/36. T eo d o r  Cymbała, u rodzony  2 
maja 1891 w Miloszowicach, jako żołnierz 
ukraiński zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 1 roku donieść Sądowi
0 swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 lipca 1936. 2689

T. 144/36. Jan Mróz, u rodzony  26 marca 
1893 w Krupcu, jako żołnierz austrjacki za* 
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sadowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje w;* 
nicn w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 lipca 1936. 2690

T. 68/36. Grzegorz Łuszczyk, u rod zon y  
27 kwietnia 1891 jako żołnierz b. armjr 
austr. zaginął. Ogłasza się powszechne we* 
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaginionego. Zagin iony  >zaś o ile 
żyje winien w ciągu 6 miesięcy donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 kwietnia 1936. 269T

T. 98/35. Michał Krochmal, urodzony  4 
maja 1877 w Gracu, jako żołnierz b. armji 
austr. zaginął. Celem uznania za zmarłego
1 rozwiązania małżeństwa ogłasza się p o 
wszechne wezwanie o iudzielenie Sądowi 
lub kuratorow i Drowi Sylwestrowi Łycz- 
kowskiemu adw. wc Lwowie wiadomości o  
losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile ży je  
winien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu.

Sad Okręgowy.
Lwów, 21 lipca 1936. 2692

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Urząd W ojewódzki Lwowski-
L. OA. 5/326/1 z r. 1936.

W e Lwowie, dnia 19 sierpnia 1936 r. 
OGŁOSZENIE.

Dr. A do lf  Scheindling, syn Jakóba H cr-  
sza 2 im. Scheindlinga u ro d zo n y  31 sty* 
cznia 1894 w Przemyślu, adwokat w Prze
myślu .i Taube Ziigmann, córka Itte Ziig* 
mann, u rodzona 7 lutego 1913 w Sokalu 
pomocnica sklepowa wc Lwowie wnieśli 
prośby o zezwolenie na zmianę nazwisk 
rodowych, a to  Scheindling na  Pfcffer i 
Ziigmann na Silbcr.

U rząd  W ojewódzki we Lwowie podaje 
powyższe prośby do powszechnej wiado* 
niości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X  1919 ir. Dz. U . Rz. P. 
nr. 8 8  d o z . 47S wolno z ważnych pow odów  
zgłosić przeciw ich uwzględnieniu sprzeciw 
do U rzędu  W ojewódzkiego wc Lwowie w  
ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w  M oni
torze Polskim.

Za W ojew odę:
Krechowiecki wr.

Radca wojewódzki. 2677
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